Wobec kwestii żydowskiej, czyli o opowiadaniu 
     J. Andrzejewskiego „Wielki Tydzień”

„Wielki Tydzień” Jerzego Andrzejewskiego zawiera interesujące przedstawienie „kwestii żydowskiej”. Utwór odwołuje się do dramatycznego momentu powstania w getcie warszawskim w 1943r. Charakterystyczne jest to, że autor nie skupia się na wydarzeniach w getcie, ale na losach Żydówki Ireny przebywającej poza murami getta. Punktem rozważań Andrzejewskiego stają się postawy Polaków wobec „kwestii żydowskiej”. Pisarz ucieka od gloryfikacji społeczeństwa polskiego, prezentując rozmaite zachowania wobec wyznawców Tory. Opowiadanie ma formę moralitetu. Obraca się w sferze wyborów, których dokonuje człowiek. Jak się okazuje, nie wszyscy Polacy wychodzą z tej próby obronną ręką. Tytuł „Wielki Tydzień” nabiera w tym kontekście szczególnego znaczenia, gdyż przychodzi na myśl czas przygotowania do męki Pańskiej. Niewinna ofiara Żydów i ofiara Chrystusa zostają w utworze zestawione. W tle jawi się czytelnikowi „Via Dolorosa”, czyli „droga krzyżowa”. Jest ona symbolem wielkiego cierpienia i niesprawiedliwego sądu. Wielki Tydzień to okres od Niedzieli Palmowej do Niedzieli Zmartwychwstania. To czas, w którym człowiek powinien przygotować się do zmartwychwstania, ale w tekście wszystko sprowadza się do porządków i przygotowania świątecznych potraw. Mieszkańcy kamienicy, w której ukrywa się Irena także myślą tylko o świątecznej „wyżerce”. Zapomnieli o przestrzeganiu przykazań, z których jedno nakazuje miłować nawet nieprzyjaciół. To oni doprowadzają do usunięcia Żydówki z kamienicy, wypędzają ją wśród gradu przekleństw. 

W utworze widoczne są dwie płaszczyzny czasowe: pierwsza obejmuje wydarzenia aktualne, doświadczane i przeżywane, druga natomiast stanowi czas zaprzeszły w stosunku do czasu wydarzeń, o których narrator opowiada również w czasie przeszłym. Pojawiają się także wstawki retrospektywne wyjaśniające obecny stan emocjonalny głównych bohaterów. Rozbijają jedność fabularną skoncentrowaną na wydarzeniach bieżących. Natomiast technika retardacji ma pokazać złożoność  bohaterów, którzy rozłączeni, w różnych miejscach, ale w tym samym czasie, przeżywają napięcia emocjonalne. Mamy tu do czynienia z synchronią wydarzeń, które wypełniają czas fabularny, a to z kolei powoduje eksponowanie wypadków dziejących się w różnych punktach miasta- symultanizm.
W opowiadaniu można zauważyć postawy skrajnie antysemickie. Zalewski ujawnia  poglądy, które są jego prywatnym przekonaniem, nie mają związku z sytuacją polityczną. Nienawidzi Żydów jako takich i nienawidziłby ich niezależnie od okoliczności. Traktowanie Żydów jako problemu państwa, z którym powinno się ono uporać, to dowód nienawiści w stosunku do narodu żydowskiego. Słowa te nabierają szczególnej mocy w kontekście końcowej sceny, kiedy możemy przypuszczać, że Zalewski zabijał Żydów z rozkazu gestapo. Znamienna jest także reakcja sąsiadów z kamienicy, w której ukrywa się Irena Lilien. Zachowanie to jest także dowodem postawy antysemickiej. Należy jednak zauważyć, że tutaj kluczowa rolę w postępowaniu sąsiadów odgrywa strach, obawa przed śmiercią za pomaganie Żydom. To ludzie, którzy nie lubią się poświęcać. Być może na sposobie ich myślenia odcisnęła piętno propaganda hitlerowska. Na szczęście Andrzejewski pokazuje także ludzi narażających własne życie dla ratowania Żydów. W utworze są to: Julek i jego brat. Pierwszy pomaga Żydom walczącym w getcie, mając świadomość, że idzie na pewną śmierć. Drugi próbuje dać schronienie Irenie, chcąc w ten sposób uratować ją przed tragicznym końcem, który okazuje się nieunikniony. Postawa Jana nie jest jednak jednoznaczna. Bohater nie potrafi zdecydowanie określić swojego stanowiska, nie zabiera głosu w dyskusji na temat Żydów i momentami żałuje , że spotkał Lelienównę.

Moim zdaniem „Wielki Tydzień” to utwór godny polecenia, bowiem w obiektywny sposób odzwierciedla postawy Polaków wobec prześladowanych Żydów. Opowiadanie ma charakter ponadczasowy, ponieważ jeszcze wielu z nas kieruje się stereotypami i zawiścią w imię wyższych racji rasowych. 

Najczęściej wynika to z niewiedzy i braku tolerancji. 
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